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A więc fiasko.. P. Paderewski trzymał się Z 
takim uporem swej teki prřemieia, jak dziecko 
— zabawki. Puścił w ruch wszystko, aby mu nie 
wdzięczna Polska tej zabawki nie odebrała, ale 
— nadaremno... 

Kazał innym składać teki, gdy sam powinien 
był swoją złożyć. 

Groził wyjazdem do Ameryki. 

Nie cenciał kontrasygnować swej dymisyt. 

Jeździł po programach, jak nie przymierzając 
po klawiaturze, godząc się ca wszystkie kom- 
binacye programowe, byle tekę utrzymać. Go- 
tów był iść z enludekami przeciwko ludowcom 
lub z ludowcami przeciwko euludexom. Obocię- 
tna. Byleby była większość dla jego osoby, dia 
Zbawiciela Polski, a na jakiej platformie, na 
podstawie jakiego programu --- rzecz obojętna... 

Oświadczał, że musi wobec zach. Europy dzia- 
ać jako premier, gdyż na innem stanowisku 
mic nie potrafi uczynić. Musi więc dla dobra 
Polski zostać koniecznie premierem. Zresztą a- 
Mmerykańska ambasada!) tego sobie życzy(!!). 
Ten ostatni argument byłby pcprostu niesły- 
ichany, gdyby nie był tak — dziecinny... 

Wszystkie argumenta były dobre. A endecya, 

wsze intrygancka i chciwa wpływów, skcrzy- 
tata z tych ambicyjek wielkiego pianisty i po- 
Btarała się zeń zrobić parawanik dla wlasnej re- 
akcyjnej polityki (Rosya!) i igraszkę palityczną 

W całym tym zamęcie rządowym oczy Polski 
zwracały się ku Belwederowi, jako ostoi jedno- 
Ści i siły ciężko dotkniętej Polski. Na czele rzą- 
du stanęło uparte dziecię polityczne, tak, — ale 

elweder czuwa. W tem rękojmia... 

Ale endecya — potworna w swych intrygach 
~— postarała się z dziecinnych kaprysów Pade- 
rewskiego i zamętu rządowego ukuć intrygę 
Przeciwko Belwederowili! Czy nie jest to zbro- 
Ania polityczna!? 

Było to tak. Większości sejmowej Pad. skle- 
cić nie umiał. Endecy się zżymałi, nie chcąc da- 
iwać ludzi do gabinetu. Ludowcy pod parciem 
tugutowców robili kwaśne miny. Paderewski 
większości nie miał. Wówczas Belweder — kom- 
Stytucyjnie całkiern słusznie — przyjął dymisyę 

ad. preponując premierostwo Trąmpczyńskie- 
mu lub Skulskiemu. Inaczej wszak postąpić nie 
Mógł! I wówczas nagle endecy zaczęli udawać, 
że większość Paderewski ma, tylko Belweder 
tendencyjnie sobie Paderewskiego nie życzy... 
»Konstytucya pogwałcona!" wrzasnął obłudnie 
l paskudnie Głąbiński, sądząc, że znalazł (wre- 
Szcie!) jakąś sztuczkę przeciwko Belwederowi. 

Głównym aranżerem tej głupawej zresztą in- 

gi był — arcyb. Teodorowicz, ten sam, oczy- 
wiście, który w obronie majątków kościelnych 
Błosił w Sejmie wojnę domową. On to nagle za- 
pałał miłością do Paderewskiego, który rzeko- 
mo ma większość, a Belweder tego nie widzi... 
tzn. nie chce widzieć... Ohydna rola. 

Z cburzeniem piętnuje machinacye ormiań- 
skiego arcybiskupa warsz. prasa nieendecka. 
„Kur. poranny" pisze: 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówka 
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„Nie wiemy, kogo pragnąłby arcybiskup or- 
miański widzieć „konstytucyjnie* w Zamku i 
Belwederze. Może Polska w jego marzeniach 
miałaby coś z oryentalnej pompy jego przemó- 
wień, świeciłaby purpurą, złotogłowiem i gro- 
nostajebi, ułożyłaby się w wielką drabinę hie- 
rarchii, z naiwyższcreł stowriami zaiętasi przez 
dostejsików dworr, Kościoła i policyi politycz- 
nej. Polska republikańska i demokratyczna jest 
podobnym marzeniom równie obcą jak i dzi- 
siejszemu ogółowi polskiemu świat pojęć i upo- 
dobań Azyl, Aie są ludzie, którzy mniemają ,że 
wszystk, co się dziś u nas dzieje jest pojedyn- 
kiem pomiędzy dwiema niepodobnemi do siebie 
Polskami, jedną z nich każą nienawidzieć i 
zwalczać. Dis tej walki szukają pomocy wszę- 
dzie, gdzie można ją znaleźć. Jest tej pomocy je- 
dnak coraz mniej. Zawodzą zwolna i godzą się 
z tem, czego nowa Polska chce i co kocha ksią- 
żęta i generałowie i redaktorzy klerykalni i kon 
federaci i episkopat sam i prymas nawet gnie- 
źnieński. Dokoło arcybiskupa ormiańskiego jest 
coraz puściej....* 

Tak wzięli się razem endecy z Teodorowi- 
czem do podziemnej pracy: dlaczego Relweder 
ponownie nie zaproponował leki Paderewskie- 
mu? I szlachetna trójca Dtubanaowicza, Teodoro- 
wicza i Głąbińskiego udala się do marszałka 
(enludecy i enludeccy macherzy w Zjednocze- 
niu Skulskiego), dowodząc, że większość jest i 
że Naczelnik Państwa winien zaproponować 
premierostwo ponownie Paderewskiemu. D 

Na skutek pierwszego słowa w tym kierunku 
Naczelnik, jak wiadomo, najlojalniej pomownie 
zwrócił się do Paderewskiego z propozycyami. 
Dziecko polityczne miało możność jeszcze przez 
parę dni poigrać teką... iindecy igrają Paderew- 
skim a Paderewski teką i Polską, Czyli że ende- 
cy igrają Polską i jej najżywotniejszymi intere- 
sami; i to właśnie w chwili, gdy właśnie z wi- 
ny endeków i Paderewskiego spadł cios wscho- 
dniergalicyjski. 

P. Paderewski igrał dalej — coś przez trzy 
dni. Skoro Teodorowicz ma większość dla Pa- 
dercwskiego, gdzie ona jesgf? Ale paskudna in- 
tryga ormiańskiego biskupa i enludeków spa- 
liia na panewce i zwróciła sią przeciwko nim. 
Pokazało się, że większości niema, że niepotrze- 
bnie cszukano Belweder i całą Polskę; że nie- 
potrzebnie przeciągano bclesny kryzys; że w 
sposób zbrodmiczy igrano dla celów  koteryj- 
nych najżywotniejszymi interesami kraju! 

Teodoruwiez nie pomógł. Dziecko musi z za- 
bawki zrezygnować. Paderewski pisze pismo, 
rezygnując z premierostwa... 

Fiasko... Fiasko niefortunnego Paderewskie- 
go, jego dziwnego otoczenia, intryg enłudeckich 
i Teodorowicza. 

Ale fiasko, bolesne także, bardzo bolesne dla 
całej Polski! Fatalny kryzys trwa dalej, podsy- 
cany ambicyami i intrygami. 


Kto winien? odpowiedź łatwa. cz. 
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Po wielkiem zwycięstwie socjalistów włoskich. 


Obok socyalistów jedynem  stronnietwem, 
które odniosło przy wyborach wielkie zwycię- 
Stwo, jest tzw. włoska partya ludowa, grupują- 
ta katolików. Jak wiadomo, po przyłączeniu 

Zmu cadet Pan: iwa kościelnego do vj lno- 
Czoncgo Królestwa Włoskiego w r. 1870 pa- 
bież Pius IX. zabrorił katolikom włoskim bra- 

udziału w wyborach do parlamentu wło- 
Pao. Tis zakaz. św, Nen czpodii. pozóst } w 
Mocy przez cały ciąg rządów Leona XIII į Piu- 

a X, Przy wyborach r. 1913 władze kościelne 

Bozwoliły milcząco w niektórych okręgach wy- 


borczych cłonkom oreanizaczi katolickich u- 
biegać się o mandaty. W tca sposób weszło do 
izby 20 deputowanych katclietz:ch, którzy je- 
dnak nie reprezentowali formalnie zorganizo- 
wanej partyi, 

W bicżzącym roku katolicy porzucili w zupeł- 


ności politykę abstynercyi i wzięli jako ukon- | 


stytuowane stronnictwo nadzwyczaj czynny u: 
dział w walce wyborczej «w całym kraju. Oficy- 
alny program partyvi ludowej nie zawiera wcale 
postulatów klerykalnych iak dalece, że na jego 
podstawie mógłby do stronnictwa należeć na- 
wet wolnomularz. Cel swój istotny. obronę in- 
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secyalistycznej. 


teresów Kościoła, partya chce osiągnąć drogą 
pcśrednią, przez rozszerzenie samorządu pro- 
wincyonałnego i gminnego i ograniczenie wpły- 
wu państwa, zwłaszcza w dziedzinie kultural- 
nej. Pod względem społecznym partya przyjęła 
program nadzwyczaj radykalny, zwłaszcza w 
kwestyi roluej. Swcje stanowisko zaznaczyła 
przez gest symboliczny, zażądała mianowicie 
miejsc w izbie na lewicy i w lewe centrum, 
tuż przy eficyslnych soscralistaci Coprarvda 
także i pośród innych stronnictw obecnej izby 
nikt z małymi wyjątkami nie chce zasiadać na 
prawicy a wszyscy domagają się micjsc na le- 
wicy. Na pierwszych posiedzeniach row ON i 
doszło z tego powodu do komicznych seen, Da- 
putowani burąduazyjni, którzy przybyli zawcza- 
su do pałacu na Monte Citorio i zajeli miejsca 
na lewicy, nie chcieli ich cdsiąpić socyalisiom 
tak, że część tych ostatnich musiała się umie- 
ścić na skrajnej prawicy. 

Włoska partya ludowa zdobyła 16 listopada 
101 mandatów i jest po socyalistach najsilniej- 
szem stronnictwem w izbie. Możnaby przypusz- 
cząć, że katolicy włoscy są tam silni, gdzie so- 
cyaliści są słabi. Tymczasem rzecz się ma wręcz 
przeciwnie. Taksamo, jak socyaliści, koitolicy 
włoscy są wajsilniejsi w górnych Włoszech, 
gdzie zdobyli 52 mandatów, w środkowych Wło- 
szech mają 25, w południowych 17, na wyspach 
Sycylii i Sardynii 7 mondatów. 

Dotkłiwą porażką poniosly stronnictwa two- 
rzące tzw. lewicę demokrniyczną. Aż do wojny 
trypolitańskiej w r. 1011, mianem tem obejmo- 
wano trzy stronnictwa zasiadające niu skrajnej 
lewicy i reguły współdrimiające z sobą, miano- 
wicie radykałów, republikanów i socyalistów. 
Awantura  trypolitańska spowodowała we 
wszystkich tych partyach rozłara na zwolenni. 
ków i przeciwników polityki imperyalistycznej. 
Przeciw polityce zaborów oświadczyła, się wię- 
kszość partyi socyalistycznej i republikańskiej, 

s IMS 5 TA wę (je L p b n z 0- 
bozu socyaiistycznego ukonstetuowzi się, jako 
partya reformistyczno-socyalistyczna, imperya- 
liści republikańscy wyrys izma niezawi- 
słych republikanów. Skujń'-m tego blok skraj- 
nej lewicy przestał istnieć, Przy wyborach r. 
1913 wybrano 62 radykałów i 11 niezawisłych 
radykałów (przeciwników wojny  trypolitań- 
skiej), 8 republikanów i 9 niczawisłych repu- 
blikanów, 23 socyalistówy-=reformistów. 

Z okazyi wojny światowej nastąpiło zupełne 
przegrupowanie stronnictw lewicowych. Repu- 
blikanie obu odcieni (imperyalistyczmego i an- 
tyimperyalistycznego), reformiści i większość 
radykałów utworzyła razem z nacyonalistami i 
częścią piartyi liberalno-konstytucyjnej blok in- 
terwencyonistyczny, który przeforsował wysta- 
pienie zbrojne Włoch przeciw mocarstwom cen- 
tralnym, Za utrzymaniem neutralności oświad- 
czyła się poza nielicznymi wyjątkami (jak Mus- 
solini, ówczesny redaktor Avanti, obcemie reda- 
ktor skrajnie szowinistycznego Popolo d* Ita- 
lia) cała partya socyalistyczna oraz pewna 
część radykałów pod wodzą obecnego pes 
derta ministrów Nitti'ego. 

Przy wyborach socyaliści-reformiści, v 
kanie i radykali przeciwni Nittiemu oruwie 
wszędzie wystąpili ze wspólnemi listami jako 
blok demokratyczny. W rzeczy samej no ie 
ło wielkie zbliżenie programów tych stronnieiw 
Wprawdzie republikanie i radykali reprezen- 
tują przedewiszystkiem drobno mieszczaństwo 
włoskie a reformiści są mimo wszystko pariya 
robotniczą. ale republikanie pod wpływem do- 
korujących się przewrotów społecznych przy- 
jęli niemal w zupełności ideologię socyalną re- 
formistów, od których różnią, się tylko wię- 
kszym radykalirmem politycznym, podkreśla- 
niem tendencyi republikańskich, Także rady- 
kali przyjęli do swego programu wiele postula- 
tów socyalistycznych, Z odrębnemi listami kan- 
dydackiemi reformiści wystąpili tylko w Li- 
. gurvi (gdzie mieli poparcie miejscowych związ- 
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ków zawodowych) oraz mia Sycylii stanowiącej 
yłównmą ich twierdzę. Na wyspie tej, położonej 
naprzeciw wybrzeża afrykańskiego, wyprawa 
trypolitańska wzbudziła największy entuzyazm: 
tem się tłumaczy przedewszystkiem pepular- 
ność reformistów i słabość socynlistów oficy- 
ulnych. Republikanie wysunęli samodzielne 
kandydatury tylko w czterech okręgach wybor- 
czych (na ogólną liczbę 54), 

Prawie wszędzie reka w rękę z blokiem refor- 
mistyczno-republikańsko-radykalnym  współ- 
działała świeżo stworzona orgamnizacya politycz- 
na uczestników wojny (combattenti). Jej pro- 
grem społeczny pokrywa się naogół z progra- 
mem gsocyalistów-refovmistów. główny nacisk 
kładzie na radykalną refirmę rolną przez wy- 
właszczenie wielkiej własności. Pozatem „com- 
battenti“ rzucili hasło walki z korupcyą panu- 
jącą w życiu publicznem Włoch, z systemem in- 
tryg zakuligowych, z forytowaniem interesów 


` asobistych kosztem zasad. 


Dawni neutraliści radykalni, popierający te- 
raz premieim, Nitti'ego utworzyli wszędzie blok 
z inrtemi grupami rządowemi, W ostatecznym 
rorultacc rozdwojona partya radykalna straci- 
ła 23 mandaty i liczy w obecnej izbie tylko 50 
deputowanych. Republikanie zdobyli 12 man- 
datów; niezawiśli republikanie, których przy- 
wódca Barzilai, nie kandydował wcale, znikli 
całkowicie z widowni połtycznej. Picrwsze wia- 
domości głosily klęskę reformistów, którzy 
jakobv zdobyli tylko 14 mandatów, Później jie- 
dnak wielu deputowanych wybranych na wspól 
nych listach bloku demokratycznego i Związsu 
„Combattenti“ zgłosiło swój akces da retormi- 
stów, skutkiem czego ich frakcya parlamentar- 
na wzrosła do 33 członków. Prócz tego wybra- 
no dwóch niezależnych socyalistów. „Comhat- 
tenti“ przeprowadzili wybór 25 swoich kandy- 
detów. 

Ponieważ reformiści, republikanie i „Combat- 
tenti“, jakkolwiek od socyalistów  oficyalnych 
różnią się zasadniczo przez swój stosunek do 
sprawy narodowej oraz do metod bolszewickich, 
stoją jednak pod względem społecznym na 
gruncie ideologii socyalistycznej, przeto okazu- 
je się że pnawie nołowa Izby włoskiej jest prze- 
ciwna ustrojowi kapitalistycznemu. Feżeli bo- 
wiem dodamy 160 socyzlistów oficyalnych, 33 
reformistów, 2 socyalistów niczawisłych, 12 re- 
publikanów i 25 „combattenti“, otrzymamy 232 
głosów na: ogólną liczbę 508. Nie dziwnego, że 
burżuazyę włoską ogarnęła panika. Ażeby ura- 
tować przymajmnicej część swego siarowieba, 
n Lei do daleko idących mecz 
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Uchwała w sprawie Galieyi wschodniej. 


Sprawę traktatu co do Galicyi wschodniej re- 
ferował tow. Moraczewski. Jednomyślnie uchwia 
lono rezołucyę następującą: 

„Zważywszy, że rozstrzygnięcie losów Galicyi 
wschodniej, narzucane przez państwa koalicyj- 
ue, sprzeczne jest z wołą narodu polskigeo, 

że granica południowo-wschodnia Polski po- 

una być wynikiem porozumienia między Pol- 
ska a Ukrainą, 

zważywszy, że traktat w sprawie Galicyi 
wschodniej szkodzi interesom politycznym i go- 
spodarczym tego kraju i kryje w sobie niebez- 
pieczeństwe oddania tej ziemi w ręce Rosyi, 

zważywszy, że e5-letnie prowizoryum dopro- 
wadzić musi do ruiny Galicyę wschodnią — 

Rada Naczelna P. P. S. poleca Związkowi pol- 
skich posłów socyalistycznych: 

1) odrzucenie traktatu i statutu dia 
wschodniej; 

2) poczynienie wszelkich starań celem osią- 
gmięcia porozumienia między Polakami a U- 
krajńcemi, które powinno rosatrzygnąć przysz- 
łość tego kraju” . — (Przebieg posiedzenia i "M 
uchwaly Rady Naczelnej P. P.-S. podamy -* - 
niorze jutrzejszym). 
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kmoregcya czy Ha woła Polskiej Areecgi TARN, 


Polska Agencya Telegraficzna (PAT) rozcšiä- 
i do wszystkich pism depeszę o pierwszym dniu 
zjazdu robotników rolnych, zawierającą f.iszy- 
wą tnformacyę, że przewodniczącym zjazdu wy- 
Viy został „ezłonek lewicy RERS GAKIE at 
Kwapiński". Trudno ocenić, czy mamy tu do ty 


Galicyi 


nienia z objawem ignoram cyi najprostszego 
A. B. C. życia politycznego, jak nazwy i roz- 
kład partyi , przez „fachowe“ czynniki w insty- 


tucyi, mającej za zadanie KINOM OW aliye o YA 
łu o tem życiu politycznejn, czy też, ze św: 
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ogół, że P. P. S. traci swoje wpływy wśród pro- 
letaryatu rolnego na korzyść, jeśli nie komuni- 
stów, którzy wbrew zepowiedziom pism burżua- | 
zyjnych zyskali raptem aż 15 głosów na zjeź- 
dzie, to grupki studentów, którzy przed kilku 
miesiącami wystąpili z partyi i nazywają się: 
o „lewicą”, to „opozycyą P, P. S" Jakkolwiek 
przedstawia się ta sprawa, zaznaczamy, że wia- 
demość Pata jest nawskróś fałszywą, gdyż tow. 
sj tpiński jest ezłonkiem Rady Naczełnej P. P. 

„i do owej humorystycznej „secesyi“ nigdy mie 
Masa. 


Ostrzeżenie «ba tych, którzy chcą 
wyjeshać do Francyi. 

W „Robotniku* znajdujemy następujący list 
sekretarza federacyi związków zawodowych we 
Francyi, tow. Chauvin do robotników polskich: 

Towarzysze! 


„Wy się nas pytacie czy jest możliwem wy- 
słanie do Francyi waszych rodaków, by mogli 


tu pracować przy odbudowaniu zniszczonych , 


przez wojnę miejscowości, Otóż możemy wam 
powiedzieć, że w rzeczywistości obecnie we 
Francyi nie odczuwamy potrzeby tego rodzaju 
robotników ; przeciwnie, liezka bezrobotaych 
w naszych ' wielkich miastach wzrasta coraz 
więcej, szczególnie w początkach zimy. 

Tylko z wiosną przyszłą zajdzie konieczność 
sprowadzenia robotników zagranicznych. W ra- 
zie, gdyby przypadkowo wybierał się wasz ro- 
dak do naszego kraju, niech zażąda, by w kon- 
trakcie pracy, który mu dadzą do podpisu, Lyło 

nadmienione, że robotnik polski otrzyma płacę 
według taryfy normalnej, ustanowionej w tem 
miejscu, gdzie będzie zajęty. 

Mamy nadzieję, że z wiosną przyszłą sytera- 
cya ekonomiczna będzie ostatecznie wyjaśniona 
i my wtedy sami z wielką radością zaprosimy 
naszych towarzyszy polskich, by przybyli do 
Francyi z nami pracować, a głównie powiększyć 
nasze organizacye syndykalistyczne. Podpisany 
sekretarz Federacyi Chauvin. 

Korespondent paryski „Robotnika“, tow. Hie- 
ronimko dodaje od siebie, że przybycie w tej 
chwili robotników polskich uważenem tu będzie 
za najazd „żółtej armii*. Niech się kompromi- 
tują „Polskie Biura Prasowe“ i inne Dmowskie 
delegacje — ale nasz proletarjat polski należy 
uprzedzić i ostrzec, 


Z DNIA. 


CHLEB NA PRZYSZŁY FZOZIEN I MAKA 
, NAŚWIĘETAJ 

Jak się dowiadujemy, Gkagistrat otrzymał 
znaczna ilości zycha, którę znajduje się w mie- 
leniu. 

Chien «w plelecym Żygudaiu pm nie 
będzie, uwiamiast w dymi kg miu otrzy- 

ma ludność chleb w ileści po 2 kg. na osekę, 
ale w ten sposćb, że chiek wydanym będzie w 
dwóch ztnyach 1 ijlogramawych, z których 
pierwsza wydana będzie z początziam, zaś dru- 
ga z końcem przyszłego tygodnia. 

ZAyewnieną jest takie roka biała ma 
w iłości 25 dig. na OSBĘ%, 


PADEREWSKI ZRZEKŁ SEK MISYE UTWO- 
BRZENIA GABINETU, 
Pismo Paderewskiego do Naczelniza państwa. 

Warszawa. (PAT). Wczoraj o godzinie 12.30 w 
południe p. Paderewski wysłał na ręce naczel- 
nika państwa pismo naslępującej treści: 

Panie Naczelniku! 

Z powodu zieprzezwyciężanych przeszkód, ja” 
kle sópotykam, czuję się zmuszonym do zanie- 
chemia dalszych zakiegów w celu utworzenia 
zwartego, silnego zadu, któryby mógł w dzisiej- 


m 


ka 


święta 


szych warunkach pracować z istotnym dla kra-* 


ju pożytkiem, 

Z jednej streny stanowisko, jeśli nie wrogie, 
lo wyrTażrde niechętne, zajęte przez pewne ugru- 
Lana pm z drugiej znś strony wyco» 
fanle się w osłatniej chwili paru stronnictw, na 
których współudział  MHezyłsia, utwierdzają. 
mnie w przekonuiniu, że w Gkacnej chwili Cago- 
wiedziałność za stworzenie rządu mie ja powl. 
nisuciji ponosić 

Z najgiębszym szacunkiem Paderewski. 


Z FRONTU EOSGOWEGO 


Wanrsiawa (PAT) komunikat sziubu gorerzl- 
nero Meji: JPOSKIENYZ (ta, BU 0 

Front  liiewskao-bieloruski: Nasze ©eblfziały 
wywiadowcze, wysłane na wsch! cat unair- 
Wi Glsczyży iera nies a R cl 7e- 
vicki w skisdzieè jonucgo cliur 5 u cyw- 


5 
ców, Zrisszta na fruucio 


Ra 
SPAN 


Front wołyński: „na 
pod Zwłablem zestały p 
parte, 

WÓCZ MOSKAL 


JEKIGE ROZ- 


GFILGW GALICY 
STRZZLANE 
Lwów (PAT). Do pism jwowskich nodeszła 

wczoraj wiadomość, że by dy przywódca partyi 

russofilskiej, dr. Vuáykiewicz, ryły poszk də se 

mu, sdwskat w Mołomyj, zostać kcasioroe cy w 

sierpniu, w Taszkiencie, przez bolsze% ików. 

ZAŻKENANIE PRZBSILERIA RZĄDGWEEJ 

W PRADZE. 

Prapa. (PAT.). Prezydent Masaryk wystosował 
do prezydenta ministrów Tuszara pismo z prol 
śbą o nakłonienie ministrów narodowo- -socyal= 
stycznych do pozostania w gabinecie. Prezyden- 
towi ministrów Tusarowi udala Się ta akcy% 
tar, że marodowo-socyalistyczni minis „rowio 
zdecydowali się na zatrzymanie swych tck. NA 
dzisiejszem zgromadzeniu naródzw en przyjęto 
t ędecyyę ministrów do wiadomości. Wobec te- 
so przesilenio rządowe w Pradze jest zacogna” 
ne. 
CZ 


W 
„4 


i STRACĄ POŁUDNIOWĄ GZĘpÁČ SŁÓ« 


| WAGZYZNY NA RZECZ WEGIZM. 4 
Wiedoń (PAT) „N. Wiener Yagblatt“ donosi 
z Piagi że koalieya zmieniła swoje sta anpwise 
ko w Sprawie granicy czesko-węgierskiej, Sta” 
ło się to psd wplywem =nyielssima, Węgrom 
ać WAY ima być przyznnną Fektyfikacya gra 
> ma półncey. Poludnica częsć Słowacyi, Ly 
może wro? z Preszburgem, ma wrócić do Wo- 
gler, a że te plany są w Paryżu rozważane, do- 
vođem tego jest nerwywaść prasy czeskiej. 
Podróż dra Benesza schodzi się z poby:emh 
Renncra w Paryżu. Dr Benesz wyraził się o mo* 
żliwości stworzenia nowej Europy środkowoji 
Pewien czeski polityk, który jest za federacy% 
sądzi, że stoimy przed utworzeniem zwięzku 
środzowo-europejskiego, gdyż byłoby to jedy“ 
ncm wyjściem z chaosu, 
O LMOWI CGEZUKO-AUSTRYACHĄ. | 
Fiays, (PAT). „Prager Tagbłatt" dGomosi, 20 
prezydent a! Tusar oświadczył, iż w naj 
bliższym czasia odbędzie się w Pradze koeferen* 
va. „Aa kanclerzem Austryi Dr. Renne- 
rem i ministrom spraw zagr micznych Bene” 
szem. Na konferercyi tej będą również omawia- 
ne kwestye polityczne obu państw. 
ROALICYA ŻĄDA OD NIEMZIEG ECSZZWŁO* 
CZNEGO PODPISANIA TRARZATU. 


Feryż (PAT). Końcowy ustęp roty wręczonej 
przez p. Clemenceau pełnomocnikowi niemiec” 
kiciru, bar. Leisnerawi, opiewa: 

Aż do wejścia w życie traktatu pokcjowega 
povpsminamy po raz ostatni, że wypowiedze” 
mię seleeni: braw wystnzcza, sky szerzy” 
siać z uprawnienia dla armii Koolicyjnych 4O 


zarządzeń wcjskowych, które uznają ene za pó” 
trzebne, W tym duchu oczekujemy bezzwłacz 
pie podpisania pratekgłu i rłożezia dokumen” 
tw ratyfikacyjnych. 

PODDÓŻ CLEMENCEAU BO LONDYNU. 

Pazyż (PAT). Komunikaty, wysłane z Paryżż 
ilLondynu w związku z wyjazdem p. Clomol 
ceau do Londynu stwierdzają, iż ze wzgłędu ne 
stanowisko Ameryki powstanie nowa syluacy% 
w której Europa musi stanąć o włast. ych siłach 
konierencyc więc p. Clemenceau dutyczyś będ? 
tak zwanej równowagi europejskiej, politycz 
i gospodzrczej, 
BOLSZEWICKIE WARUNKI PGEOJU Z ESTO 

NIĄ. 

Faryż, (BR) „Chicago Tribune“ dowiaduje sig 
z Dorpatu, że bolszewickie warunki pokojowe 
z Estonią zostały wczoraj przez delegacyę 3 
wiecką w ten sposób cgłoszone: 1. WzajemB0 
uznanie niezawisłości. 2. Zaniechanie ataku W0 
jennego. 3. Wstrzymanie kroków nieprzyjaciel 
skich i ustalenie terminu celem w zecfani8 
wojsk. 4. Oświadczenie rządu oestońa Li 
mie zawrze przymłerząa z zalar. pa 
które por nełaje w stanie wtjennym z Reryg 

wiecką. 5. Podobne oświadczenie co do w MIES 
kich obszarów, które się oświadczają jako r4% 
dy nad całą Rosyą, albe nad częścią Rosyi, JT 
koteż co do innych organizacyi, które porosteję 
w wojnie z Rosyą. 6. Armia Judenicza ma BS> 


zatrzymana, a jej materyał wojenny rontani 
pod nadzór. 7. Generalna c Je" dl: wszyst 
kich zwolenników Masył sowieckiej, 0. priygo 
ar wie do traktatu gospodarczi go. z yvan 
wiene służby dy ypłomatycznej i konsuiarnejź 
o. (mow PNE po łzezenia pocziówego , i tole” 
Eroltzgego, iL Fadjąs'o FRNCHSE Joz cyo. jm 
pz 16 ma Tewi (6: rertów S 
ste! go kRosyi sowierkieć. 4 py onie 
w.fómach esieb o" fuks tę. któ 
ra się hdg zajmowaiw cksnoatem dñ 1asvi 59 


wieckiej. 


| 


Dnia 7 listopada żona ambasadora włoskiego 
pani Tommasini, przybyła do prezesa Giównego 
Urzędu Likwidacyjnoge, p. Wł. Grabskiego i w 
rozmowie swej podkreślając, że da się pogodzić 
urzędowanie oddziału Głównego Urzędu Likwi- 
daczyjnego w pa.acu Fotcckich ze sprawą. zaj- 


NAPRZÓD* 


na nieprodukcyjne wypłacanie bardzo powa- 
znych sum, które rosną z każdym dniem, a pra- 
ca nie posuwa się ani o krok, bowiem jej wyni- 
ki jako podstawa do traktowanego odszkodcwa- 
nia muszą być gotowe wipsną 1821 reku, inaczej 
Skarb będzie narażony na nuliardawe straty, 
Główny Urząd Likwidacyjny, nie wracając do 
tych anomalii, które obecnie są nieccfalne, 


| zwraca się do Pana Prezydenta Ministrów nie- 


tylko w własnem imieniu w obronie swoich 
praw, ale i w imię ogólnego dobra państwowe- 


j f Fot j RA | E nh 
mowania części tegoż palacu przez ambasadę | 89 o eDergiczną inierwencyę w przedmiocie na 


" włoską, prosiła, aby dia jej(!) wygody Główny 


Urząd Likwidacyjny ustąpił jeden z zajmowa- 
nych pokojów, na ec p. Grabski się zgodził ze 
względu na oczekiwane uzyskanie lokalu po by- 
łej komorze celnej przy ulicy Chmielnej Nr. 53, 
i tegoż dnia jeszcze pokój omawiany zcełał od- 
dany do dyspozycyj ambasady włoskiej, u 

Dnia 14 listopada de utworzonego już w tych 
trzech pokojach biura komisyi szacunkowej głó 
wnej zjawiła się taż sama pawi Tommasini 
l zażądała od obecnych tam pracowników opu- 
Bzczenia tego lekalu, kióry, ona, czy mąż jej, ja- 
koby wynajął. W sprawie tej skiarowano ją do 
sekcyi IV-tej Głównego Urządv Likwidacyjne- 
go, gdzie nastąpiła r zmowa, zaprotokułowana 
przez urzędnika tegoż urzędu. 

Dnia 15 tegoż miesiąca p. Tommasini udała 


Się po raz drugi do pałacu Potockich, żądając 
natychmiastowegc  tipuszczenia zajmowanego 


przez Główny Urząd Likwidacyiwy lokalu. 

Dnia 18 listopada rano urzędnaicy Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego, którzy qwzybyli do za- 
jęć w omawianym lokadu, znaieżłi na drzwiach 
ślady zerwanych szyłdów Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjnego a w zamiam umieszczone godła 
ambasady wioskiej. W lokasu samym stwier- 
dzono, że została wyrzucona z giurwszego pig- 
tra skrzynia z 2ktami wagi około dziesięciu pu- 
dów, na pierwszem piętrze zaś 
akiami w liczbie dziewięciu sztuk były rozzu- 
Cone po Huiyturzu, a zarazem oswiętą kozruzde 
kacya od trzech pokcjów w ginachu frontowym, 
ustąpicnych już przez oddział jenerała Huttte- 
mą na skutek polecenia komisyi kwaterunko- 
wej, wystosowanego do komendy francuskiej w 
Aniu 14 listopada za Nr. 14. Przez odcięcie tej 
komunikacyi zostało uwięzione urządzenie biu- 
rowe Głównego Urzędu Likwidacyjnego tam się 
znajdujące. O powyższym został sporządzony zą 
łączony protokuł. 

Dnia 20 listopada ambasada włoska przez 
Swoją żandarmeryę(!1) usunęła urzędników z 
biura w pałacu Potockich, 


tychmiastowego opróżnienia przez pomieniceną 


| imstytucyę wojskową gmachu przy ulicy Chmiel 


nej Nr. 53 dla użytku Głównego Urzędu Likwi- 
dacyjnego, tym więcej, że dla tych instytucyi 
wojskowych są zarekwirowane już i gotowe do 
objęcia lokale przy ulicy Kaczej Nr 14, 16, 18 i 
przy ulicy Żytniej Nr. 22. Karnicki, 


E oncha robotniczego w Zakopanem. 


Zakcpane, 2 grudnia. 

Dnia 24 września bw. na zebraniu uchwalono 
zaiożyć dwa Związki: Robotników drzewnych i 
Służby domowej, Dozorców i robotników nieu- 
kwalifikciwanych. ,Ponieważ na zebraniu zjawi- 
ło się kilkadziesiąt „Zytek”, które zapisały się do 
naszej organizacyi — wtedy tutejszy pomocnik 
menera endecyi, ks. Litwin, zwołał zebranie i 
również założył podobne „Związki“. O działal- 
ności tych związków do dnia dzisiejszego nic 
nie słychać. Wiemy, że dużo obiecuje ks. Li- 
twin, aby rozbić solidarność robotniczą i Zwią- 
zki zawodowe, stojące na stanowisku klasowem. 
Gdy różne grcýby i namowy burżuazyjne nie po- 
mogły, gdyż z każdym dniem ilość członków w 
Związkach klasowych wzrastała — wtedy en- 
decy wymusili na Zarządzie Tow. Tatrzańskie- 


s paki z taklemiż | 8% ażeby to nie wynajmowało sali na zebrania. 


Zarząd Tow. Tatrzańskiego przestraszył się i 
zostaliśmy pozbawieni jedynej sali w Zakopa- 
nem. Długi czas borykałiśmy się z trudnościa- 
mi wynajęcia sali, gdyż tutejsza reakcya za ża- 
dmą. cenę nie chciała wynająć, wobec czego mu- 
sieliśmy w kilka osób odbywać zebrania w pry- 
watnych mieszkaniach tcwarzyszy i załatwiać 
najważniejsze sprawy. Wiecie towarzysze, ile 
trudu przynosi taka prawie że konspiracyjna 
praca, bez ogólnych zebrań i stałego lokalu na 
kancelaryę, a jednak z każdym dniem liczba 
czipaków wzrastała, 


W ostatnich dniach przeprowadzamy dwie 


odebrala klucze sd | akcye robotnicze: jedną na tartaku w Jaszczu- 


wożnego i lokal zamknęła. Następnie na skutek rówce o podwyższenie pensyi, drugą w Sanato- 


polecenia kancelaryi pana prezydenta mini- 
Strów akta i urządzenia biurowe Głównego U- 


ryum dr Dłuskiego. Robotnicy w Jaszczurówce 
zarabiają 20 kor. dziennie, co przy dzisiejszej 


rzędu Likwidacyjnego zostały przewiezione do | drożyźnie jest powolnem konaniem dla rodziny, 


tymczasowego składu w pałacu prezydyum ra- 
dy ministrów, 

Przytoczona martyrologia(!) nie wyczerpuje 
wszystkich przykrości, jakich doznał w oma- 
wianym ckresie Główny Urząd Likwidacyjny, 
bowiem w pierwszych dniach listopada trzecią 
Sekcya jego, mieszcząca Się w pałacu Branic- 
kich przy ulicy Nowy-Świat Nr. 18, na mocy 


składającej się z 26 csób. Robotnicy nie chcąc 
lekkomyślnie porzucać pracy, od kilku tygodni 
starają się nawiązać pertraktacye za pośredni- 
ctwem Związku Zawodowego z panem marszał- 
kiem Uzmańskim i p. Kwaśniewskim, lecz p. 
marszałek Uznański syty i mający wszystkiego 
poddcstatkiem, nie uznaje Związku i nie chce 
pertraktować z robotnikami, gdyż pilniejsze dla 


nakazu wykonawczago z dnia 28 maja za Nr. 209 | 7180 polowanie jak sam zaznaczył. 


zmuszona byla wznieść się z zajmowanego lo- 
kału na skutek interwencyi ministra spraw za- 
granicznych, który lokal ten przeznaczył dla 
ambasady angielskiej. W związku z tym, rzecz 
prosta, sekcya trzecia była zniewolona szukać 
przytułku w dwóch pokoikach lokalu Glówne- 
go Urzędu Likwidacyjnego przy ulicy Foksal, 
co wywo!ało częściową przerwę w jej czynno- 
ściach. 

Wkońcu, wobec katastrofalnej sytuacyi, jaką 
wywołał częścią wzgląd gościnności wobec 
przedstawicieli państw sprzymierzonych, go- 
ścinności popartej przez ministra spraw zagra- 
nicznych, częścią wobec chwiejności urzędów, 
powołanych do decydowania spraw rekwizycyj- 
nych, Główny Urząd Likwidacyjny w nadlłudz- 
kich poszukiwaniach wyjścia z sytuacyi. upa- 
trzy} gmach przy ulicy Chmielnej Nr. 53 (zabu: 
dowania byłej komory celnej). Gmach ten, nale- 
żący do ministerstwa kolci żelaznych, a zajmo- 
wany przez instytucyę wojskową, Główny Urząd 

ikwidacyjny chcialby otrzymać dla ulokowa- 
nia w nim swoich biur, co jakoby spotkało się 
Z zupełną zgodą ze strony ministerstwa kolei 
żelaznych „ało zarazem niewykonalnością wobec 
tego, że micszczące się instytucye wojskowe gma 
chu tego opuścić nie chcą. Biorąc z drugiej stro- 
Dny pod uwagę, że niezmiernie liczny pezscnel 
uż zaangażowanych pracowników, nie misga- 
tych rozpeczać swych czynnalci Glo braku lo- 

alu, nie mnicj jednak jest Ccpłacony przez 


Barb państwa. a ta oczywiście naraża państwo ' 


Syty p. Uznański nie widzi, że robotnicy z gło- 
du wyglądają jak cienie, snują się z czerwone- 
mi cczyma, tracąc przytomność przy pracy, ży- 
jąc w ciasnych i dusznych norach, nawiedza- 
nych przez różne choroby. Na ostatniem zebra- 
niu postanowili cierpliwie czekać. Jeżeli w o- 
znaczonym terminie nie zostaną uwzględnicne 
ich żądania (robotnicy żądają przeciętnie 70 do 
80% podwyżki) zaprzestaną pracy. 

Służba Sanatoryum dr Dłuskiego za pośre- 
dnictwem zarządu Związku już przed miesią- 
cem wysłała żądanie © podwyższenie pensyi, na 
co otrzymała odpowiedź p. administratora, aże- 
by poczekać kilka dni do porozumienia się z Za- 
rządem Sanateryum. Na 1 grudnia, nie zawia- 
damiając o niczem Zarządu Związku, p. admi- 
nistrator zaczął wypłacać dawniejsze pensye, 
Służba oburzona takiem postępowaniem, nie 
przyjęła pensyi i postanowiła porzucić parcę z d. 
9 grudnia jeżeli pestulaty w myśl życzeń służ- 
by uwzględnione nie zostaną. 

Postanowiono na zebraniu Zarządu założyć 
Biuro Pośrednictwa Pracy, domagać się zap:- 
móg dla bezrobotnych i założyć kursy dla chcą- 
cych uczyć się. Przewodniczącym Zwiazku slu- 
zby jest tow. Orkisz, a Związku Drzewnego tow. 
Zalatyński. Sekretarzem jednego i drugiego 
-związku tow. Rykier. Tymczasowo karcelacya 
Związków rmieźci się w willi „Pomone”. Sekre- 
iar at ctwarty we wlerki i piątk: od 7 do 9 wie- 
czciem św maocdaclg Gd 8 do 7 topo-udniu. 


—o— 
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r; tal 
Z teatru „Bagatela“, 
„AB. W MIŁOŚCI — krotockwila (7) w 3-ch 
aktach Romana SIsius'a. 

(Ef) Otóż i Bagatela ukazala granice swoich 
możliwości, grztice, których jej zespół przekro- 
czyć mie potrafi z powodu pewnych braków, 
ścieśniających zakres jej repertoaru. Brak jej 
amanta w tym rodzaju, który na miejskiej ste- 
nie klasyczrie niegdyś reprezentowiei p. Sobie- 
sław, tj. eleganckiego vivsura, jak wogóle brak 
jej <mamtów. Temu zaś zespołowi, jaki posiada, 
bnak owego poloru clegancyi, który niezbędny 
jest do wywołania u widza iluzyi, że ma przed 
sobą t. zw. wielki świat prawdziwy salon, to- 
warzystwo arystekmatyczae. Tu włeśnie zdra- 
aza. Bagatela pochodzenie swoje nie z bulwaru, 
lecz z ulicy Rajskiej. Jeżeli viyveur'a zastępować 
musi p. Noskowski, ztówego tułent jest innego 
zupełnie rodzaju, jeżeli caiość nie może się 
wzmieść w dziedzinie eigaucyi ponad poziom 
drobnomieszczański, to jasno z tego wynika, że 
na komedye salonową — u taką jest „A-B-C w 
miłości“ —— Bagatela porywać się nie może. W. 
komedyi takiej, zwłaszcza, jeśli treść jej jest 
hanalra, a dowcip  średmicproporcycnalmy, 
wszystko polega na finezyi i prawdziwie salom 
nowym szyku aktorów i aktorek. 

W obrębie jednak tych granic, których przes 
kroczenie niemożliwe jest zospołowi Bagateli, 
artyści tej sceny grali, jak mogli, mażlepiej. Nie 
którzy z nich, jak pp, Berski i Trzywdtw, Stwai- 
rzyłi sylwetki charakterystyce, które mada- 
wałyby się i do tak zagranej całości, jakby zam 
grama być powinna. Ale pozatetm wszystko inną 
wskazało, że Bzgateli należy się trzymać małe- 
g? a-b-c, które ona doskonale umie, a nie brać 
się do dużego A-B-C, które jej siły przerasta. 
Nz 
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WPROWADZENIE ZEGARA  24.GGDZINNEGG 
W RUCHU PUGZYGY/0O.IELIEGRAFICZN. Na mos 
cy uchwały Rady ministrów z dnia 15  wrześnią 
1519 r. wprowadza się z dniem 1 stycznia 13e0 r. 
w służbie pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, 
tak wewnętrznej jak i w stosunku do stron zzas lin 
czenia według zegara 24-godzinnago. Godziny od 
1.szej popołudniu do 12 w nocy oznaczać się będzie 
cyframi od 13 do 24. W służbie pocztowej i telegras 
ficznej oznaczone będą minuty w ten sposób, że obok 
cyfry oznaczającej godziny, pisze się przy górnej 
połowie tej cyfry, cyfry minutowe np, 0.*, 15% itp. 

SPRZEDAŻ CUKRU NA LEGITYMACYE. Magi. 
strat podaje do wiadomości, że sprzedaż cukru zą 
I. połowę listopada br. kończy się w dniu 13 bm. 
tj. w sobotę. Sklepy rejonowe i konsumy mają zło. 
żyć odcinki w Biurach chlebowych w dniu 15 bm. 
Sprzedaż cukru za JI. połowę listopada. rozpocznie 
się w dniach najbliższych o czem się osobno zaa 
wiadomi. 

SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat przypomina, że sól 
dla użytku domowego pa 1 kę na osobę na miesiąc 
sprzedają wyłącznie tylko sklepy rejonowe mączne 
na odcinki legitymacyi zbiorowych, zaś członkowia 
konsumów mają zaopatrywać się w sól tylko w od 
nośnych konsurnach. Sklepy rejonowe winny uwi- 
docznić od zewnątrz napis: „Tu sprzedaje się eól", 
Kupcy rejonowi i Zarządcy konsumów nie przestrze 
zający niniejszego zarządzenia będą pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności, Cena detailiczna soll 
warzcnkowej i I. sorty wynosi za 1 kg 1 K 50 h, 
za lI. sorty 1 R 10 h. Po asygnaity na sól na mie. 
siąc grudzień kupcy rejonowi i Zarządcy konsu- 
mów mają się zgłaszać w biurze Centralnem Mas 
gistratu, ul. Wiślna L. 4 Na grudzień wydaje się 
sól ma 47 i 48 kupon górny legity'nacyi ro pół kg 
na każdy, w czem 10 procent soli warzonkowej a 
resztę kamiennej, 

SENA SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości, że cena sztirytusu 
denaturowanego wynosi dla gospołarstw domo- 
wych 12 K. zaś dla przemysłu 35 K 2a ‘itr. 

buntis LetuadżkUŚAĄ BRAK. GGNISRA 
NALUCZHYCELISGIEGO urządza dyskusyjne ze- 
branie da P. T. Nauczycielstwa szkół powsze- 
chnych w sobotę 13 b. m. o godz, 7 wieczór w 
Ognisku naucz. Rynek gł. 29 LI. p. Dyskusyę za- 
gai przewodn. Sekcyi p, M. Monecki na temat 
„Gouzrafia w szkole powszechnej”. Wstęp wol- 
ny. Goście mile widziani, 

POWOŁANIE PB. OFICERÓW DO CZYNNEJ 
SŁUŻBY. Na podstawie ustawy z dn. 17 czerwca 
1919 r., ,O spisie cficerów“ powołuje do czynnej 
stużby na czas wejny byłych oficerów narodowości 
polskiej. urodzonych w latach 1079, 1683, 1684, 1662, 
1883, 1886, 1885, 1686, 1887, 1088, którzy należą do 
następujących kategoryi: 1) b. Oficerowie Wojsk Kea 
chnicznych, 2) b, Oficerowie Artyłeryi, 8) b. Oficee 
rówi, Wojsk kolejowych, 4) b. Oficerowie. którzy 
należą do następujących kategoryl zawodowych: 
a; technicy i jnżynierowi2 budewiani. b) inżyn'e- 
rwie architekci, c) inżynierowie mechanicy, d) ine 
śsnierowie clcktrotechnicy, ©) inżynierowie cheri- 
cv f) inżynierowie gćrnicy, e) inżvnicrowie leśni, 
h) tcekniecy i Inżynierowie kolejowi. i) urzędnicy 
kcjcjewi służby ruchomej. |) wszyscy, którzy ukcń- 
czyli środnioe szkoiv teel'niezre 1 rrzoniystowo, lub 
wyższe szkcły bez dypłemu, lub z dyplomem nies 
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dramat kryminalny w 6 aktach, w głównej roli hrabianki Muratti wystąpi ulubienica 
Krakowa LOTTE NEUMANN (Leda Nawa) 


gatrzze „SZTUKA”, hotel Saski, ul. $w. Jana b. 
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I 
nych niniejszym rozkazem nie stawi się w oznaz | 


czernymi terminie będzie w myśl art, G tejże ustawy 
karany przez powszechne sydy karne więzionien 
do lat £, zaś w obszarze na Waos m abowiązuje kə- 
deka A aresztem ścisiym do lat 2h. 
Prócz tego ulraci om wszelkie prawa i przywileje 
płynące z poprzednio uzyskanego stopnia cfic?r- 
skiego, Hoogl Wiceminister Spraw Wojsk, Sosnkow.- 


ski m. p. Gen. Podn. 

WYSEURY ŚW, t $ PURS KTEGO W TE- 
AWAŻG PYWSZECLNYM. Na piątkowem przed 
stawieniu „Barcena cyganskiego' Straussa kreo- 
wal salę tytułową znakomity tencr warszaw- 
ski p. Gruszezyński, Lubo partya ta nie leży spe 
cyałnie w glosie tenora bohaterskigo, umiał p. 
Gruszczyński nadać w odpowiedn:ch miejscach 
liryczny odcień swemu śpiewcwi, przez co dał 
dowód niezwykłej wszechstruaności swego ta- 
lentu. Nie pochwalamy jednak opuszczenia nu- 
meru wejściowego, gdyż przez to finał III. ak- 


tu (powtórzęnie jokoby motywu przewodniego) | 


staje się muzycznie niezrozumiały. Dr L. R. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
4 „Nerwowi 'W. Sardou i T. Barriera. Sztuka ta 
z najświetniejszych czasów Teatru Kozmianowskie. 
go, dzięki doskonałej grze naszego zespołu, oraz 
stylowej wystawie zapewnione ma dłuższe: powodze- 
nie, „Nerwowi* powtórzeni będą w piatek. W so: 
botę „Makbet“ z p. L. Pancewiczową, klóra powró- 
cita do zdrowia. we wtorek wchodzi na afisz 
nowość L. Kampfa pt. „Nina“. 
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Z TEATRU „BAGATELA“, „ABC“ powtórzone | 


będzie jutro i w sobotę wieczorem; ~- w sobotę 
zaś popołudniu odbędzie się II. przedstawienie 
dla dzieci i młodzieży, które niewątpliwie zno- 
wu zapełni widerwnię po brzegi. 

Z TEATRU POWSZŁCIINEGO Dziś ostatni, po- 
żegnalny występ znakcmitego artysiy warszaw- 
skiego Stanislawa Gruszczyńskiego w .Baronie cy: 
gańskim' Straussa, którego „wystawienie spotkało 
się z takiem gorącem uznaniem publiczności i pra- 
sy. Jutro śliczna „Róża Stambułu W uróbach naj- 
świeższa nowość rcperioarowa piekny wodewil K. 
Krumiowskiego p. 48 _„Białe fartuszki*. 


Choroby płucne sa uleczalne! 


Lekarze zalecają z doskonałym rezultatem ać ze swej skuleczności 


P p o. 4% 66 
„OGranulki Russyana 
(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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11 VT" ILCZÓR KAMERALNY odbędzie się w 
salach Instytutu muzycznego w piątek d. 12 
b. m. W programie: Ryszard Strauss. Sonata 
wiolorezelowa, kwartet fortepianowy oraz pie- 
śni, które wykona p. Aleksandra Szafrańska. 
Wstęp za zaproszeniami — po które zgłaszać 
się można do kancełaryi Inst. muz, ul. św. An- 
BY a 

AMALIA BZIELZMD, znakomita wiolinistka 
krakowianka wystąpi u nas w sobotę 13 bm. z 
wiasnym koncerieni. i6oncert wywołał bardzo 
żywe zańnieresowanie, Bilety do nabycia u J. 
Rudnickiego, linia A—B. 

WILSEL! BAG=CAUS wystąpi u nas z je- 
dynym konceriem urządzemym przez „Krakow- 
skie Biuro Koncretowe E. Bujański* w niedzie- 
ię 14 bm. w sali „Sokoła. Bilety są już do aa- | 
bycia u J. Rudniekicgo, linia A—B. 

OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP STANISŁA- ; 
GRUSZCZYNSKIEGU W EBATRZE POWSZE. | 
SHENIM odbędzie się jutro, we czwartek. Znak wmi- 
ty artysta pożegna się z publicznością s a 
w świetrej swej partyi „Barona cygańskiczo w ar- 
cydzielc Shu US. która to krcacya z RA entu- 
zyazmem spetkala się na widowni. Świetną part- 


nerką warszawskiego gościa w partyi Salfi będzie 
w przęeđstawieniu juirzejszem p. Brzozowska. Inne 


rdle ;czostaja wrękach takich artystów, jak ulu- 
biciicy krakowscy. pp. F.ldmanowa, Zimajcr, Lele. 


wicz, Iudwię. Tarnawski i in. Partyę Arseny spie- 
wa p. Motowska. 

NASK KYORAT BLA TEATRÓW I CHÓ- 
RÓW WLOSCIAÑSKICE otwiera Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze. Celem instruktoratu bę- 
ułatwianie organizowania Kół amator: 
skich. przedstawień i wid<eiwisk na wsi. Wszel- 
kich infermacyi i porad udziela się bezintereso- 
wnie. Zgłaszać się należy pod adresem Małopol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego w godzinach 
przedpołudniowych (Kraków, rlac Szczepański 
1. 3). Kierownictwo Instruktoratu cbejmuje p. 

Ratujcie włosyś 

| Wszystkim cierkiącym na łu- 
pież i wypadanie włosów u- 
czony Psycho-Frenoloy Szyl- 
ter-Szkołnik wysyła cenne 
(wskazówki, rady bezintere- 
sownie, Adresować: Psycho 
Fcenołog: Szyłier-Szkoinik, War- 
szawa „Piękna 25—58, róg Mar- 
szatkowskie, ;) 
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brodawki i skórę skórę 
zgrabiałą na podeszwach 
bezpowr vtnie i bez bólu 
usuwa 


ODCISKI, 


4 hroniczaą chrypkę, kaszel i astmę 
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IMMEDIATE DELIVERY 


MLEKA MOL 2 GD M. 


„PURIGATOR, PHONE LONDON" 
72 MARK LANE, LONDON E. C. 3. 


„KLAWIOL 


wyrob. Farmac. SFY „API. BOW „Modów w Warszawie. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detali na sprze- 
daż w Krakowie: w aptece K, Wiszniewskiego, Flory. ńska 15. 


pozbyć wożna używając zalecane przez lekarzy z doskonałym skutkiem 


„GRARUŁKI RUSSVANIA" 


(Granules sulphuris anrati benzoinati). 


Honcypienta 


j poszukuje udwokat Dr Spła- 
wiński w Jordanowie, zaraz 
lub od N. Robu, 1417 

oozorców 
zdolnych i ućzewych poszu- 
kuje krakowski Zanład Uzu- 
wania, Kraków, Rynek gł, 22, 
Lp. Zgłaszać się naloży p rzed- 


A 

| 
i kładając świadectwa między 
| 2—4 


DLA BIURA 
poszukuje się lokalu zło- 
|onegę „z 4-cch do 6-ciu 
lubikacyi, zaraz lub naj- 
później od l marca 1920. 
Olerty z wyszczegolnieniem 
warunków pod „Luksi 5463" 
przyjmuje biuro dzienników 
i ogłoszeń Tan Hupczyca 
PRZ ul. 


Jagieilońska 7, 


Frzyjmuję SiĘ 


da ostrzenia i reacer- cyl brzytwy 
nożyczki, scyzoryki, noże ku- 
chenne itp. hima . Szezęsno- 
wicz & Znbikowska, Kaków, 
pl. Maryacki 9. Na siładzie 
posiadamy doborowy towar 
nożowe ZY” 1300 


„MURANYJ 


Ta wyrobów stolurskieh 
w krakow, Spólka z ogan. 


Nr. 253 


Tadeusz Białkowski, art. dramat. Teatru im. J. 
mowackiego w Krakowie. 

Lura 7TA NIE PŁACI POBATEÓWI Lwow: 
ska Dyrekcya Skaurbewa ; zzikuje: Jak maja 
rychlejsza stęcta zalepios: i podatkowych leży nie- 
tylko w interesie organizującego się Państwa Fols 
skiego, lccz iakże w osobistym interesie samych 
podatników. choćby dlatego, aby spłacić zaległości 
przed spodziewanuemi zarządzeniami walutowcmi, a 
| Dadio iż w wysokim stopniu leży jak uajprędsza 
| spiata zalety podatków w interesie Wydziałów 
powiatowych i gmin, gdyż ze spłat przypadnie 
znaczna część na pokrycie dodatków autonomicz- 
nych, których brak tak powszechnie odczuwa się i 
utrudnia a nawet unizmoż.iwia gospcdarkę tych 
ciał samorządnych. 

komunikat ten jest jaskrawem dowodem soho: 
towania państwa pcelskiega przez burżuazyę. WSzySe 
cy muszą ponosić cfiary — tylko nie Dburżuazya, 
która nawet podatków państwu płacić nie chcel 
Ładny „patryciyzm”!. 

Wihuri asar. L, SKOCZYLASA p. t. „Z 
dziejów medyumizmu", odbędzie się w Kolle- 
gium wykładów naukowych (Ryrek gł. A-B, 
1. 39) w piątek, 12 bm. o godz. 7 wiecz., zamiast 
w poniedziałek, 15 bm. 

ARA Soja, 
Czwartek; „Nerwowti'. 
Piątek: „Nerwowi*, 

TEATR BAGATELA”, 
„ABC w miłości”. 
„ABC w miłości”, 

KAŁU ru WEZ 


„Baron cygański". 


„Róża Stambułu". 
OPLREWAA W NOWOŚCIACH, 
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna“. 


eerren aA 
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SLOWACKIEGO 


Czwartzk; 
Piątek: 
WY: 
Czwartek; 
Piątek: 


4 ? 

È życia partyjnego. 

YPYW WAELEJINI..". Przypominamy towar 
rzyszom i iowarzyszkom, że w sokotę, 13 bm. 
o gr. 8-ej wieczór odbędzie się w sali Związku 
Stow. rob. „:Jestły zywy Dzłennik* na dochód 
Biblioteki robotniczej. — Wstęp tylko dla człon- 
ków partyi i wprowadzonych przez nich gości. 
Zaproszenia wydaje Sekcya akademicka P. P. S. 
w piątek o godz. 7-ej wieczór w Związku (III p.). 


308 kar. nagrody dam- 


za oddanie książki z notatkami, która zginęła we czw ar 
tek dnia 27 listopada w sklepie, która jednak dla nikog ' 
żadnej wariości nio przedstawia. M. Manheimer, Skieć 
przy yborów do krawieczyzny, Kraków, Ry nek gł. 9, pasa: 9, pasaż. 
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WĘŻE GUMOWE 


łrancuskic i włosie poleca 


$.8- rani Sra, Kraków. 


Fabryka 


(Tow. akc.) w pobliżu Krakowa poszukuje urzędnika (czkil 
komercyalnego, Polaka, piszącego biegle na maszynie po 
polsku i niemiecku. 

Oferty z odpisem świadectw i podaniem warunków na- 
desłuć należy do Agencyi Dzienników „Ruch“, Kraków, 
Szczepańska 0 pod „Fabryka. 1404 
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Poszukujemy zdolnego 


z kilkuletnią praktyką 
Ni 


KCHANIKA 


do wyrobu tutek cygaretowych 
SWE" DOCHODY ZNACZNE "e" 


45500008-*30G 


Oferty z odpisami świadectw pod „Mechanik* do 
Działu inseratowego „Naprzodu“, ul. Grodzka L. 13. 


a04G640006000 
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„yrekcya 


Społki spożywczej inwalidów wojennych w Nowy?! 

Sączu, ostrzega niniejszem, że za umowy poczy* 

nione z kimkolwiek przez byłego kierownika skle- 

pu iejże Spórki Jaworskiego Bo!esławai, a wy- 

stępującego w dalszym ciągu w tym charakterze 

nic przyjmuje na siebie żadnej odpowi edzialności- 
Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 1919. 

1416 Dyrekcya. 
INSTYTUCYA BANKOWA POSZUKUJ: 
odpowiedniej siły 
do prowadzenia registratury i ekspedycyi poczty: 
Pierwszeństwo mają wysłużeni podof. rach, lub pensyonis"! 
O: 
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warunków 
<Miżelie, 


I) 


należ: 
ulica Szczepańska L- 
joma a 


1 2340. 


riy z podaniem 


przesy'ać pet 
sotytucya do tumy 
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